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Pokól ryski i d ó iw  ifesk.
Druga połowa ubiegłego miesiąca marca obfita 

była w' ważne dla narodu naszego w wypadki.
Jednocześnie prawie Sejm uchwalił konstytucję, 

(Ifclegacya nasza zawarła w Rydze pokój z bolszewi­
kami, a na Górnym Śląsku odbył się plebiscyt, na 
którego wynik z taką niecierpliwością oczekiwa­
liśmy.

O znaczeniu uchwalenia konstytucji pisaliśmy 
Obszernie w poprzednim numerze naszej gazety, 
i Dziś z  kolei wypada nam się zastanowić nad po­
kojem ryskim l rezultatem (wynikiem) plebiscytu.

Warunki pokoju ryskiego są następujące:
Obie strony, to jest Polska i Rosya bolszewicka, 

Oświadczają, że stan wojenny między niemi ustaje. 
Zgodnie z zasadą stanowienia o sobie narodów ir  
znałą niepodległość Ukrainy i Białorusi, oraz zga­
dzają się na wytyczenie granicy, która jest wogóie 
Zgodną z granicą określoną zaraz po zawieszeniu 
broni, z poprawkami na korzyść Polski. Dzięki tym 
poprawkom uzyskujemy miejscowości Baturkn, Ra- 
boszkowice, część Puszczy Turowskiej, stanowiącej 
Jeden z najbogatszych lasów Europy, i spore^ prze­
strzenie ziemi koło Ostroga i Krzemieńca na Woły- 
jhiu. Obie strony musiały oczywiście uczynić ustęp­
stwa. Trudno nam bez żalu wspomnieć, że tracimy 
IMińsk, Żytomierz, które od tylu wieków do Polski 
należały, ale to co nam przyznano z Białorusi i Wo­
łynia równa się obszarem prawie całej Galicyl., Na­
jeżą do Polski całe ziemie od Brześcia litewskiego, 
aż poza Pińsk, należą Włodzimierz, Łuck, Równo, 
Dubno, Krzemieniec. Co do ziemi wileńskiej traktat 
rozstrzygnięcie tej sprawy pozostawia układom 
Polski z Litwą — Rosya w tę sprawę mieszać się 
nie będzie.

Obie strony zapewniają sobie poszanowanie su­
werenności (niepodległości, władzt/wa) i powstrzy­
manie się od jakiegokolwiek mieszania się do śpfcaw 
Wewnętrznych strony drugie! — obie strony obo­
wiązują się nie popierać organizacyj, mających na 
Celu walkę zbrojną z jedną ze stron układających 
tóę, wzbronić werbunku dla tych organizacyj, prze-1 
wozu ich' sil zbrojnych i materyałów wojennych,

Osoby narodowości polskiej, znajdujące się W 
Rosyi, na Ukrainie i na Białorusi, mają zapewnione 
traktatem wszelkie prawa rozwoiu kultury, języka* 
i wykonywania obrzędów- religijnych — takie same 
prawo uzyskują w Polsce Rosyanie, Ukraińcy \ Bia­
łorusini.

Obie strony zrzekły się wzajemnie zwrotu kosz­
tów wojenych; oraz strat przez wojnę poniesionych. 
Obie strony zapewniły amnestyę zupełną -osobom 
drugiej narodowości, obwinionym o polityczne zbro­
dnie i przestępstwa.

Rosya i Ukraina zwracają Polsce wszystko to, 
oo z niej cennego wywieziono od pierwszego rozbio­
ru Polski, a więc biblioteki, archiwa, zaby tl: prze­
szłości, pamiątki narodowe, dzieła sztuki i wogóie 
wszelkie przedmioty wartości historycznej, narody  
wej i artystycznej. _ ‘

Polska otrzymuje z tytułu jej udziału w fundu­
szu zapasowym banku b. cesarstwa rosyjskiego 
kwotę 30 milionów rubli W monecie złotej lub W 
sztabach złotych — wypłata tego udziału ma nastą", 
pić najpóźniej w rok od daty ratyfikacji (potwier­
dzenia) traktatu. Również zwrócony będzie Polsce 
tabor kolejowy, którego wartość 'oceniono na 2C 
milionów złotem. &

Inne artykuły traktatuf mó\vią o rozrachunku ! 
wypłacie kosztów za utrzymanie jeńców wojennych', 
o opiekowaniu się grobami wojennymi, 'i> powrrocie 
do Polski ewakuowanych urzędów i Instytucyi. o 
rozrachunku co do funduszów i kapitałów- polskich, 
będących w depozycie lub w kasach rosyjskich itd. 
Dla dokonania ych rozrachunków będzie stworzona 
komisya mieszana i rozrachunkowa po 5 przedsta­
wicieli z każdej strony. Komisya będzie obradowała 
w Warszawie. Zapowiada też traktat rozpoczęcie 
w ciągu 6 tygodni rokowań w sprawie umowy han­
dlowej t korespondencyjnej, w sprawie stosunków 
pocztowo-telegraficznych, kolejowych, sanitarnych, 
w eterynaryjnych.. .  ‘

Traktat stanie się prawomocnym z cSwffo jegot 
ratyflkacyi (w Polsce zatwierdzi go Sejm). Wymiar1 ■



W  'dokumentów ratynkacyjnycK nastąpi w MfAsKą 
m  45 dni od dnia podpisania traktatu.

Tak wyglądają w streszczeniu warunki pokojo­
we podpisane w Rydz© 18 marca.

Naogół biorąc, są one dla nas korzystne, Odzy* 
jdMućmy większą część tego, co nam Moskale za- 
łjjtiłi przy drugim i trzecim podziale Polski. W a r  
jjjtoóć tego co otrzymamy w zlocie i taborze kolejom 
Wym wynosi na dzisiejszy kurs około 15 miliardów: 
fcnarek. Nieocenioną w. "ość mają biblioteki, zabyt­
k i i dzieła sztuki, jakie nam zwróci Rosya. Nie po- 
itizeba wreszcie dodawać, że sarno ustartie wojny 

doniosłe dla nas pod każdym względem znaeze- 
uchyla bowiiem obawę dalszych napaści bolsze- 

:|WJków i pozwoli nam na zmniejszenie armili, której 
*l*zymanie olbrzymie pieniądze pochłania.

Sprawa z plebiscytem na Górnym Śląsku jest 
joaaiiej jasna. Zrazu ogromnie się cieszyliśmy z od- 
'niesionego zwycięstwa, a wkrótce znowu, gdy przy­
sz ły  dokładniejsze wiadomości, zaczęliśmy się smu­
cić z przegranej. Tymczasem jeszcze ani wygranej, 
jasi przegranej niema.

Plebiscyt wypadł rozmaicie. W powiatach wscho­
dnich, przytykających do dzisiejszej Polski, więk­
szość ludności opowiedziała się za Polską, natcr 
ndast w powiatach graniczących wprost z Niemca­
mi, większość głosowała za przyłączeniem do Nie­
miec. Traktat wersalski, zaw,ar+y między zwycię­
ż ą  Ententą (Koalicyą) a Niemcami powiada, że 
.fceitóya Ententy zawiadomi! mocarstwa sprzymier 
;rzone o liczbie głosów W każdej gminie i „przed-

ftawi wnioski co do granicy między Niemcami; i 
tolskąi, uwzględniając- zarówno wolę ludności jak 

S położeniie geograficzne, oraz gospodarcze miej- 
Scdwiości“. Z tego traktatu wypływa, że nie będzie 
stanowiła większość głosów, jakie otrzymali Nietrr 
fcy, ale większość. gi iin, stanowiących geograficzną 
fcałość. A ogromna większość gmin, bo aż 519, sta­
nęła po stronie Polski ze strony wschodniej, w okrę- 
iga przemysłowym, najbogatszym, Niemcy zaś uzys­
kali większość w 130 gminach. Co prawda, między 
tern i 130 gminami niemieckiemi. znajdują się najwięk­
sze, mianowicie gminy miejskie, bo miasta na G ó r 
jńym Śląsku zamieszkują przeważnie Niemcy, bo w 
litych miastach głównie głocowali i ci emigrandii nie- 
unieccy, co urodzili się na Śląsku, ale go dawno opu­
ścili i nie mają z nim nic wspólnego. Gdyby ich do 
jflosofwattóa nie dopuszczono, byłby dla nas wynik 

ylebiscytu nierównie korzystniejszy. 
f  Jak  postanowi koalicfljl nie wiemy, ale jeżeli bę- 
jcfziie się trzymała ściślertraktatu, to jest jeżeli bę- 
fdzie się Opierała na większości gmin. Woli ludności 
|  na stosunkach geograficznych i gospodarczych, io 
iPolsce przypadnie conajmniej trzy czwarte części 
^Górnego Śląska ft to części najważniejsze, najbo- 
■gatsze, bo najwięcej uprzemysławiane i najwięcej 
'posiadające kopalni. Są to powiaty katowicki by- 
tcr.ski, tarnogórski, gliwicki, lublinieckl, wdelko- 
sazelecki, pszczyński, zabrski Topolski. Prócz tego 
a 'Owinna być przyznana Pof^ć? powiatu klucz-1 
■jbołskiego, przez który fcdzie k'dej łaczaoa Śląsk z 
-Poznaniem i Krakowem, co wlośirie stanowi w?zg:ąd- 
geograficzny S gosnod nr czy.

Niemcy, którzy w pierw*??* oliw® oTrąbyvaIi 
-Slwrcięst• -.'o, strapi!: KS minie, bn poczuli, fes traktat 
mówiąc o wKJjiku .Rł wownula -1 gmi.-iibk przesądza

sprawę na rzecz Polski. Więc wpadli na myśl, abyl 
przedstawić koalicji, że należy z Górnego Śląska! 
zrobić osobne państewko pod opieką Niemiec. O czy  
wiście z. projektem tym wystąpią, kiedy koalieyai 
rzecz rozstrzygać będzie. Ale me wątpimy, że po* 
mysi ten koaiicya odrzuci i sprawiedliwie, podług 
traktatu przyzna nam większość Górnego Śląska.

łyjemy?
€o r @ b l  p o l i p a  k r a k o w s k a ?
W krakowskiej drukarni „Prawrdy,ł drukowały 

się jedno z codziennych pism krakowskich. Z powo* 
du nieporozumień zaszłych, drukarnia nie mogła! 
duiżej pisma wytłaczać, które przeniosło się do in* 
nei drukarni, pozostawiając pewien zapas papieru 
w przechowaniu Zarządu drukarni. Papier ten za* 
trzymano tytułem zastawu i zabezpieczenia na leży  
i ości. i

Dnia 8 marca przybyli o wpół do dziesiątej w; 
nocy funkeyonaryusze policyi przed magazyn „Pra* 
wdy“, przemocą go otwnrli i część tego papieru za* 
brali. Kiedy pracownicy 4™karm zapytali funkcyo* 
naryuszów, czy mają na to pisemne upoważnienie* 
oświadczyli, że nie, ale mają ustne polecenie dyrek* 
tora do rozbicia zamków i zabrania papieru.

Na skutek interwencji ks. Kądzioły u dyrektoria 
policyi i wyrażenie oburzenia z powodu takiego po* 
stępowania, dyrektor odpowiedział, że bierze za tó 
pełną odpowiedzialność.

Jednakże następnego dnia znowu zjawiła się 
polieya z tymsamym zamiarem, ale dzięki stanów* 
czej odmowie ks. Kądzioły polieya ustąpiła. Okaza* 
ło się, że tym razem, funkeyonaryusze policji dzia* 
łali bez rozporządzeni a swojej władzy przełożonej*

W sprawie tej odniósł się syndyk Katol. spółkj 
wydawniczej, ao której należy „Pr,awda“ do dyrek* 
tora policyi, który oświadczył, że drugiego palec©* 
nfa w tej sprawie nie wydał !

Co to więc właściwie znaczy? Z jakiego i czy* 
jego polecenia działała pewna, część policyi? Czyżby 
na własną rękę?

Polieya wogóle nie miała prawa w sprawę tę się 
mieszać, a już samowolne postępowanie funkcyona- 
ryuszy jest znamffeniem anarchii.

Ktoś musi tu ponieść odpowiedzialność! Ale nie 
na tem koniec. Równocześnie z tern zastępca pra* 
wny Spółki odniósł się w tej sprawie do prezydenta1 
Witosa i oto co się stało? Nie z odpowiedział ale z 
telegramem wysłanym przez „Prawdę" zjawił się 
w Krakowie n|ie kto linny, ale poseł Bryl i oświadczył* 
że sprawę załatwi sam!

Niedługo po tem odbyło się posiedzenie akcyona* 
ryuszy Spółki, na którem zasiadał p. Bryl uzyskaw­
szy pełnomocnictwo od niektórych spólnjków i ad* 
woikat żyd Nadel, jako kurator masy spadkowej po’ 
jednym zmarłym spójniku. Cl gwałtownie starali się 
o ujęcie w swe ręce Katolickiej Spółki Wydawni* 
czej. W  jaki sposób został kuratorem masy spadko* 
wej żyd adwokat — jeszeześmy nie zbadali. Uczy­
nimy to. Ciekawi: nas tó tylko, że p. Bryl i kurator 
żyd zapowiadali, że zabiorą książki1, że obejmSą dru­
karnię w’ swój zarząd. Nie czekaliśmy długo, gdyż 
w" lokalu drukarni zjawiła sję znów polieya, m iW al 
zamek w mieszkaniu i zabrała1 wszystkie’ książki



EttcEaTtei yjne Spinki. To falc wygląda, ie  poffc/u 
Ula usługach p. Bryla I żyda kuratora. Dlaczego nie 
Sąd, lub inna władza do tego powołana?

Sprawę tę jako bardzo ciekawą w wolnej Rze­
czypospolitej polskiej wyświetlimy w przyszłym 
ii umerze.

-  ■ - - ■ [ ■ *

Walka o 0. Śląsk nieskończona.
O stateczny wynik g łosow ania.

W pismach codziennych ogłaszano ■dorywczo 
wyniki plebiscytu i jak dotąd niezbyt dokładnie.

. Biitro statystyczne polskiego komisariatu plebiscy­
towego ogłosiło na podstawie prowizorycznego o- 
bliczemia wynik, który jednak nie wydaje się ścisły, 
a  takim będzie wykaz mzędowy. Biuro to dzieli 
zestawienie na dwa bloki:

1) B l o k  p o l s k i ,  do którego zalicza powiaty: 
Pszczyna, Rybnik, Katowice, Katowice wieś, Huta 
Królewska, Bytom miasto, Bytom okręg, Łobuz, 
‘Gliwice miasto i okręg, Tarnowskie Góry, Strzelce, 
Racibórz (prawy brzeg Odry), Olesno (część po- 
iudniowo-wschodnia) Za Polską przypadło tam 
421.269 głosów, 652 gmin, czyli 51‘25 proc. i 77*40 
proc.: za Niemcami 400.768 głosów, 191 gmin, czyli 
‘48*75 proc. i 22*60 proc.

2) B l o k  n i e m i e c k i ,  d o 1 którego zaliczono: 
resztę powiatu oleskiego, Kluczbork, Namysłów, 
Opole, Prudnik, Koźle, resztę po w. Raciborza, Raci­
bórz miasto i Olupczyce. Za Polską* przypadło: 
,52.148 g ł«ów  (16*46 proc.), 60 gmin (11 proc.): za 
F :emcami 264.454 głosów (83*54 proc.) 582 gmin 
(89 proc.)

Już z tego obliczenia widać, źe jednak Niemcy 
osiągnęli większość, a to dzięki niesłychanemu te* 
rorowi, przekupstwu i gwałtom, wreszcie fałszer­
stwom i dopuszczeniu emigrantów niemieckich, któ­
rzy  naprawdę nic wspólnego nie mają z G. Śląskiem.

Opierając się ua obowiązującym traktacie wer­
salskim, o plebiscycie rozstrzygają gminy, czyli 
Polska odniosła istotnie zwycięstwo.

0  podziale Górnego Śląska.
r Korfanty przewidywał wynik plebiscytu f  liczył 
Się z możliwością podziału O. kląska; wytyczył on 
nawet granicę t. zw. „linię Kor.fantcgo“ . biegnącą 
od Bogumina korytem Odry przez R acibórz i Koźle, 
zwraca ku północnemu zachcdowu a granicy powia­
tu strzeleckiego linią niemal prostą ku Olesnu i da­
lej, czyli godzi ‘ie z utratą obszarów na lewym 
brzegu Odry, większej części powiatu opcJsJriego i 
.'oleskiego 5 całego kluczkowsklego, gdzie istotnie 
przeważa żywioł fremiecki, albo raczej zniemczony. 
Okręg przemysłowy ze wszyśfldemf kopalniami 
przypadłby Polsce. .

Niemcy ani myślą O podziale, żądając 'dla siebie 
całego Górnego Śląska. •

jJBIi będzie wynik' obrad Rady ambasadorów 
W tej sprawie — niewiadomo, należy się jednak 
spodziewać, że stanie r*na na stanowtśku traktatu 
w/ yflskiego, Z końcem kwietnia należy się^spod zie­
wać zalatwrenia, a z początkiem maja ogłoszenia 
wyniku.

O ile stanowisko przychylne Francyi. jest pewr

rte, to Anglia już dziś odnosi się do nie] Inaczej a 
miaijowicie chciałaby utworzyć ze Śląska przemy­
słowe pań: twro neutralne pod angielskfetn nadzorem* 
Do tego jednak nigdy nie dojdzie, bo Polska bez 
okręgu przemysłowego żyć nie moK

W związku ze sprawą Górnego Śląska łączą się 
poniekąd rozruchy komunistyczne w Niemczech, 
o czem poniżej.

&taxi oblężenia na Górnym Śląsku*
•' Niesłychane gwarny bejowe. ' nieckich, znę­
canie słe nad polską ludnością, bójki i napady zffiu.- 
siły koalicyę do zaprowadzenia stanu oblężenia W. 
Bytomiu. Polacy maltretowani przez Niemców żą­
dają zaprowadzenia stanu oblężenia w całym Gór­
nym Sial?"

 ___________________________      i  _

1  p a S i t y k i  z a e r a m i c z n e l .

Krwawe rozruchy komun sty czse
w  N ?e8 ?c  e i f i !

W Niemczech środkowych wybuchły rozruchy 
komunistyczne, wywołane agjtacyą rosyjskich k *  
nunistów — tak przynajmniej twiei dzą Niemcy, 
Ponieważ wszystkie nade’ łżące wiadomości stam­
tąd są ze źródła niewia .ego, nalbży się spodzie' 
w,ać, że jeżeli rozruchy .. istotnie spowodowali 
munjiśei, to zastanawia r.iżdego, dlaczego rząd Kie"1 
mieeki nie dość energu -nie tłumi ta rozruchy, $ 
także dużo przemawia za tem, że jest to rucn sztar* 
czny. Niemcy, jak wiadomo, nie chcą -płacić odszko­
dowań, ani też zrzec się części Górnego Śląska I 
chcą utwierdzić koalicyę w przekonaniu, że potrze- 

i bują silnej armii, dla zwalczenia wewnętrznych roz­
ruchów, które ich niiszczą, a co za tem idzie, nią 
mogą płacić odszkodowań. Według tego co podają 
źródła niemieckie,- rozruchy wybuchły najsilniej W) 
mieście Eisleben,- gdzie obiegano policyę. W włefi* 
miescowościach wysadzano mosty, przeryw ant 
połączenia telefoniczne i kolejowe. W Essen przy­
szło podobno do krwawych wa“  między komissl- 
stamii a policyą, gdzie padło kilkanaście trupów 1 
kilkadziesiąt rannych. Rozruchy miały objąć cala 
Niemcy środkowe i zagrażają Berlinowi.

J a |ę ś  nie bardzo podobały się koalieyi te rsą* 
ruchy i zaczęła się im uważnie przypatrywać. Ko* 
misya międzysojusznicza w- Berlinie doszła do prze­
konania, że Niemcy nie starają się rozruchów śti®* 
mlć. mając w tem cel polityczny.

Były ce sa rz  Karol w Budapeszcie.
Niespodzianie zjawul się w Budapeszcie w Nie* 

dzielę Wielkanocną b. cesarz austryacki Karol P “ba? 
burg i udał się do naczelnka państwa HorthyegO t 
konferował z nim 3 godziny. Równocześnie zebrał^ 
£ię także Rada ministrów 1 zażądała, abv Karol na­
tychmiast opuścił Budapeszt, co też uczynił i w yj#  
chał do Steinamanger do tamtejszego biskupa. Oka­
zało się, że Karol przybył do Węgier w przebraaitl 
i przejechał tak przez Austryę, Z tego powodu a r#
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sztcwano .w Budapeszcie poda Merssranye&i>, & 
komendanta gen. Łukasz vSch.i i b. ministra Bettttz* 
kyego podejrzanych o przygotowanie powrotu. Jest 
to w związku z przygotowanym ruchem monarchi­
sty cznym na Węgrzech.

Karol nie ma się teraz gdzie podzieć. W ęgry bę­
dzie musiał opuścić, bo koalicya nie życzy sobie 
jego powrotu, Austrya nie chce go wpuśdć do. kraju, 
a  Szwaj ca rya * uczyniła tosamo, ponieważ złamał 
przyrzeczenie, że bez zezwolenia rządu kraju tego 
nśe opuści.

Były cesarz austr. Karo!, przybywszy ao Bu­
dapesztu, był przyjmowany jak król. Ze wszystkich 

.stron nadsyłano telegramy hołdoWtaicze, przybywa* 
ły  deputacye. Kiedy Karol wysiadł z pociągu, gar­
nizon miasta oddał mu honory.

Karol nie przybył do Budapesztu bez poparcia 
armii. Oto w Steinamanger miał 3 dywizye (30,000) 
sobie oddane, które miały wkroczyć i zająć Buda­
peszt. Jak słychać Fran.cya ma sprzyjać zamiarom 
K arda.

Pow stańcy przbclwbolszewfcćy 
w Odess'©.

P r  wstanie przeciwbolszewickie szerzy się dalej. 
Przeciw  bc lszpwikom powstała załoga w Kamieńcu 
Podolskim i rozstrzelała członków czerezwyczajki. 
iW obozie internowanych w; Odessie wybuchł bunt, 
'do którego przyłączyła się 1 600 internowanych de" 
zerterćw. Powstańcy zajęli, środek miasta i rozbijają 
lokale sowieckie. Atamanowie Struk i Machno połą­
czyli się do ogólnych działań przeciw bolszewikom.

P r z e s a d  pciśtyki polskiej.
Trojaki sposób rozwiązania sprawy 

górnośląskiej.
Rząd warszawski' otrzymał z Paryża wiadomość 

pochodzącą z  kół zbliżonych do rady ambasadorów, 
że zbierze się ona prawdopodobnie około 10 kwie--' 
tnóa w Paryżu, celem wytyczenia granfey polsko- 
niemieckiej na Górnym Śląsku, Projekt ten zostanie 
zakomunikowany rządom sprzymierzonym, które 
pod koniec kwlietnia zbiorą się .jako rada najwyższa. 
Będzie ona obradować prawdopodobnie we Wło­
szech, pod przewodnictwem ©iolittfjgo. Rada am­
basadorów wysłucha delegatów/ polskich i niemie­
ckich, poczem postawi Radzie Najwyższej do za­
twierdzenia jeden z trzech.następujących sposobów 
rozwiązania ■_

!. fcfea Kluczborg, Bytom. Racibórz z G ik  k a ­
mi i Zabrzem dla Niemców,,

2. Linia R ' Bytom, Katowice z Hutą Kró­
lewską, Ryb; i Pszczyną dla Polaków.

3. Utworze o z okręgu przemysłowego państwa 
neutralnego ax Lektoratem jednego z mocarstw 
sprzymierzano' cJ M*b Ligi Narjdów.

W ojew odow ie m ałopolscy.
Sprawa obsadzenia województw małopolskich’ 

żoStała załatwiona. Wojewodą krakowskim zostanie 
W  Kazimierz C ałecki, obecny jeneralny delegat rzą" 
Sfl, wojewoda lwowskim Kazimierz Grabowski, sę­

dzia w trybunale administracyjnym, wojewodą sta* 
wsławowskim Edmund Juiiyatoiwiski, radca namie* 
stnictwa I obecny starosta tarnopolski!, wojewodą 
tarnopolskim Karol Olpiński, szef biura prezydval- 
nego w namiestnictwie. W najbliższych dniach non 
minacye te zostaną podpisane, poczem odbędzie s ij 
we J Mowie zjazd małopolskich wojewodów, praw* 
dopobnie przy udziale ministra spraw wewnętrznych 
p. Skulskiego dla omówienia programu i podziała 
pracy.

Komunistyczna aglt&cya 
w  Krakowie. ^

w  naszej redakcji złożono drukowaną odezwę 
z napisem:

„Komunistyczna Partya robotnicza Polski" pod . 
tytułem: —

„Nie plebiscyt, lecz rewpiucya". W odezwie tej, 
rozrzuconej przez nieznanych ludzi na przedmieść 
ciach przed plebiscytem, nawołują Komuniści, aby! 
nie brać udziału w plebiscycie, aje rozpocząć rewo* 
lucyę.

Na szczęście lud krakowski aż nazbyt jest uświa­
domiony do czego to zmierza i wezwania nie usłu­
chał. Ci, którzy pojechać mieli na plebiscyt — poje- 
chali, zachodzi jednak pytanie, czy policja uczyniła! 
wszystko, aby ię agitacyę unieruchomić.

Zarządzenie ograniczenia
m oiftm  i jego skutki.

Minijfbrstwo aprowizacyi, to ministerstwo, ja­
kiego i u ż prawie w żadnem państwie niema, chcącj 
rzekomo ratować ludność przed głodem wydało roz­
porządzenie, zabraniające podawania w pewne dni 
mięsa, wypiekania bułek, podawania kawy białej itd. 
Jest to smutne, ale nlikt do tego się nie stosował, nie 
dlatego, ażeby nie uszanować ustawy, ale dlatego* 
że j.ak kto głodny, te nie pyta oo mu dają, tylko j«| 
to, co jest.

Kiedy władze zaczęły same czuwać nad wyktf* 
l.amem ustawy, poznikały te wszystkie zabronieni 
rzeczy w otwartym handlu, a można je dostać 1 my 
stać s il musi potajemnie, ale już drożej.

Co wogóie miało się stać z towarem, dostępnym 
do kupna, a usuniętym od sprzedaży? Zmarnować! 
się nie mógł, a o ile go nie sprzedano potajemnie, tai 
wywiezione! O tern wszyscy wiemy, ale nie chcą 
wiedzieć pan minister aDrowizacyi. Czy rząd posta­
ra! się o zamknięcie granity dla wywozu? Może, ala 
nie czuwa nad tern. Przemytnictwo' kwitnie dalej. 
Żydzi i spekulanci robią olbrzymie interesy. Daw­
niej ludzie zupełnie ubodzy są dziś miliarderami, £ 
do tego nie doszli pracą, ale w drodze nieuczciwej 
zbrodniczej. Cl dalej wyzyskują rozporządzenia dla 
swoich’ celów.

Tak dłużej być nie może! Niektórych zarobki 
są ogromne, innych zdolniejszych i pracowitszych 
są taicie, że m rą z  głodu, Me wolno nawet zapracuj* 
wać sobie węcej by żyć, bo jest ustawą, ząbroniar 
jąca pracy dowolnej.

Doi czego nareSżcie dojdziemy?
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J a k  ra to w ać  d rób  o tru ły .
Drób często pada z powodu zatrucia Najcźęst* 

M ase zatrucia są arszemikiem jaki jest w zatrutem zbcr
i solą kuchenną, ropą śledziowy, liśćmi li szysz* 

s* fiami. Należy więc drób chronić, aby rzeczy tych nile 
‘spożył, a skoro to się już stało, to leczyć trzeba, jak 
następuje:

Przy otruciu zbożem trzeba dać pić wodę ocu* 
k  iferzoną i białko z jednego jaja co godzinę. P rzy za* 

trweiH solą kuchenną oblewać dziób wodą i dawać 
' ntopój kleisty z dodaniem łyżeczki oleju na trzy łyżki 

płynu. To samo stosuje się do zatrucia ropą śle' 
daiową.

Przy otruciu liśćmi i szyszkami dawoć ocet, lub 
caarną kawę i oblewać grzbiet zimną wodą.

, Działać trzeba natychmiast po zauważeniu za­
trucia, które drób ciężko przechodzi.

R o z m a i t o ś c i .
i Dala Dzień Rzymsko-kat.

3 Niedziela 1 p ó  W . Ryszarda

i 4 Poniedz. Zw iastow anie M. M . P .
i 5 Wtorek Wincentego
/ 6 Środa Celestyna pap.
\ 7 Czwartek Rufina
i 8 Piątek Dyonizego

9 Sobota Maryi, Kleofasa
ZNIESIENIE OGRANICZEŃ SPOŻYCIA. Z po* 

. feątkiem  marca wydał rząd rozporządzenie nakazu," 
jjące ograniczenie spożycia , Nie woino więc było jeść 
mięsa i wędlin w przeważnej częśdi tygodnia, bia* 

'łefto pieczywa, masła itd. Pod naciskiem opiniii pu* 
bbcznej i czynników decydujących w rządzie, mini" 
Sterstwo aprowizacji zniesie w dniach najbliższych 
jlo zarządzenie, którego i tak nikt nie słuchał, bo 
Inwsiał jeść to, co dostał.
y  WYSOKIE NOMINACYE W  ARMII. W- dzien­
niku rozkazów wojskowych ogłoszono nomSinacyę 
gem-podporucznika Władysława Sikorskiego na 
gen.-poniczmka, pułkownika Żegoty Januszajtisa na 
genrpodporucznika. %
\ KOMISYA S?RAW  ZAGRANICZNYCH ZWO­
ŁANA NA II KWIETNIA. Wbrew pierwotnymi 
przypuszczeniom, sejmowa komisya spraw zagra* 
Licznych została zwołana na 11 kwietnia. Zajmie się 
rona sprawa ryskiego traktatu i terminem jego ra* 
fyfikacAi.

SPRAWOZDANIE WICEMINISTRA BABSKIE­
GO. Wczoraj odbyła się kcnferer.cya prezydenta 
łnitńsirów Witosa z wiceministrem Dąbskim. Ten 
Ostatni zdał wyczerpujące sprawozdanie z rokowań 
Fyskich. Wspólna wymiana zdań wykazała zupełną 
fegodność zapatrywań.
W' SZEŚĆ NIEMIECKICH PISM ZAWIESZONO 
NA O. SLĄSKU za podburzanie niemieckiej ludności 
i&rlzedw polskiej.

MIN SKARBU STECZKOWSKI ma zamiar u* 
fetąplć. W  kółacH rządowych W arszawy utrzymuje;

pogłaska ć  zamiarze ustąpienia min. skarbu S ii 
akow skiego z powodu złego 'stanu zdrowia. Min 
Sie ma także ustąpić ze stanowiska dyrektora 
Kraj. Kasy pożyczkowej.

ŻYDZI PRZECIW ŚWIĘCENIU NIEDZIEU 
.W W arszawie zamierzają żydzi wnieść prote , 
przeciw przy musowemu zamykaniu sklepów w nie* 
dzielę. Chodzi tu o wszystkie sklepy, a nie tylko spPf 
żywczo, które powinny być przynajmniej na godzrnl 
rano otwarte. Żydzi napewno nie otworzą sklepów 
w sobotę. .i

NIEDŹWIEDZIE I WILKI W  KARPATACH pffi 
jawiiły się w wfielkiej obfitości. Schodzą one z  gć 
i docierają nawet do wsi.

CIĄGNIENIE MILJONOWKI. Na sobotn ie j 
gnieniu wylosowano Nr. 1,560.518. m

ŚMIERĆ GROŹNEGO BANDYTY. W szphalii 
św. Łazarza zmarł znany we Lwowie i Krakowie gr 
źny i niebezpieczny bandyta żyd Psache Glasmanr 
którego właśni towarzysze zastrzelili podczas kłói 
Bandyta ten miał operację na kości czołowej, mia 
złamane rękę i nogę, przestrzelono mu płuca i zak 
wsze wyszedł cało, ale nareszcie przyszła kreska na" 
Matyska. ;

KOALICJA WYRZUCA PRUSKICH URZĘDNf 
KOW. W  obszrach niemieckich okupowanych, koot 
licja zarządziła usunięcie wszyckich pruskich urzęj 
dników.

ODZNACZENIE UCZONEJ POLKI. P. CurEtf
Skłodowska wielka uczona polska, mieszkająca w Pa? 
ryżu została odznaczona, przez naukowy instytut 
narodowy w Stanach Zjednoczonych nadaniem ie| 
stopnia doktora i medalu złotego.

TĘPIENIE SOCJALISTÓW WE WŁOSZECH 
Grupa ludzi, którą nazwano fascistami Wzięła sobW 
za'zadanie tępienia wszystkiego,-, co powoduje za? 
burzenia spokoju i pracy. Grupa ta występuje ostrd 
przeciw strajkom |  nie cofa się nawet przed walką? 
jakich już kilka stoczono we Włoszech, Niedawni 
z Piaconty uciekli wszwscy przywódcy socjalistyczni 

KIEDY SIĘ ZBIERZE SEJM? Po , Wakacjach 
j świątecznych Sejm zbierze się 14 kwietnik dla raty?,
1 fikacji traktatu pokojowego, a  zatem 126 kwietnia. Ną

porządku dziennym zmiana ordynacji wyborczej 
Uchwalenie budżetu.

JAK ROZPOZNAĆ FAŁSZYWE TYSIĄC? 
MARKOWKI? Fałszywe tysiącmarkówki zdarzają 
się tylko w wydania brndnoszarem » od razu można 
je poznać po tem, że górna obwódka jest niewyra-* 
źna, zamazana. Taksamo podobizna Kościuszki jest 
zamazana i nos osadzony prosto zamiast skośnie, 
Czerwony numer banknotu łatwo się ściera i nie jest 

tak wyraźny jak drukowany.____________________

Jednajcie Dinach ezfleliiików.
NADESŁANE.

Adwokat k ra jo w y
D r  " M i  W is ?

Kssktim mm Megyacfei i. i.
Kj i

to?



Gotowe obrania
dla mężczyzn, zrobiono z pięknych,
a trwałych materjałów wełnianych, 
w wielkim wyborze poleca po cenach 

konkurencyjnych;

Związek Katol. Krawców
w  K rak o w ie , u .  F l o r y a ń s h  L , 7 ,

(łut przy (Synku)

Także sprzedaż materiałów ubrai.:o- 
wj cb wełnian. męskich i cbmskichw do­
brych gatunkach i w wielkim wyborze.

PROTEZY
czyli sztuczne ręce I nosi 

oraz szczudła.

BANDAŻE
na oberwanie w pachwi­
nie (poctó rauszu; I na O- 
padnlete ]u2 wnątrznoid  

v dół.

PODPASKI
I kółka pi zeciw opadaniu  
macicy. Korektory prze­

ciw zsarbienlu

M  L. Polaczek, Sa irb o r  220.
P a s ta  £ w a s e i in a  d o  o b u w ia , klej szewską  

j | kołki, przędze, gzyoła, igły, gwoździe, młotki, 
podkówki, raszple, zelówki i  obcasy gumowa — 
skóra na wierzchy i podeszwy, farb; do m afe­
ry., szczotki, przybory szkolne, przybory do  
golenia i palenia iid.; dla konsumów i Kupców 

w każdej ilości w ysyła za zaliczką.
Papier szklany, papier szm erglowy hurtowni 

poler.;,. Na prowincję w ysyłka odwrotnie.
J. B e rb ek a , Kraków, plac Maryacki 3, I  p.

Dora bandlowo-wysyIkony.

K a f« t a r s z y  d o m  e k s p o r to w y

Ignacy Cypres
SCrak&w, Szevs'/3  13117.

sprzedaje towary po nadzwy­
czajnie oizkicn cenach. N ik lo ­
w y sy s t  -m  R o sk o p f P łite n t  
z  ła ń c u sz k ie m  lik . 9C0* — ten 
sam na k a m ie n ie  Mk. 1100* — 
N ik ló w . Inb s t a l .  p ł s k i  z j g -  
z  u o rc  ey ferb l. Mkl200'— S ta ­
lo w y  na '•ęke Mk.1200

B u d z ik  p r z e d w o je n n y  Mk. 12C0- -  H a n n  „ale

So l ik  200C* — 3000* — 4000'— i wyżej. D yam en ty . 
o szkta po Mk. £00--- i 600* — M aszyn k i d o  

w ło s ó w  po Mk. €0t> - - 700" — i 800* — Brsy- 
t w y  "O Alk. 300'— 400-— 500- ~  W ysyłka za za­
liczką pocztową. — kupnlł stare złoto I srebro. 
C en n ik  ilu s tr o w a n y  z a  p r r y s ła n ie m  10  ib .

Sztuk? kościelna
Lw ś y .% p ia ć  H a iie k i L. >

poleca w wielkim wyborze; kapy, ornaty, stuły, su­
kienki haftowane. Figury z drzewa 5 masy, chorą­
gwie, baldachimy. £ wiece sztuczne, wosk' iwe, ste­
aryno we i kwiaty. Dewocyonalia. Główny skłao 
książeczek do nabożeństwa dla dzieci „Śpiewajcie 
Hanu*. Podręczników adoracyi N. Sakramentu.

i!a im o i) i®

ręczne
do naprawy i strojenia

przyjmuje s :ę
Kraków, ni. Długa 24

IŁ p., Nr. drzwi 4.

■«;*?'BBEB s<» Brnespą®“ HSSHSfflEa «■ BSS3SB9,
Ofiary

dramat z r. 1863 napisał 
W . K ored ew ics z prze­

syłką 10 Siarek.
Do nabycia w

Adm. „Prawdy” Kraków,

Organisty
poszukuje

Ks. Antoni Partyka
w Zarowie, p. loco.

>48B»$3£BB»!SBBBB»83

B?9HSiaSS315i5aHi|!3HHBsmi

Zpbieno
kartę u;!tpową na czas 
nieogranLzony na imię 
Pawti S e t k o w i c z a .  
Znairzca raczy o'Idać 

za wynagrodzeniem.
Kraków, ulica Floriańsk? °5.

II dragscli
Do nabycia w A d m ln . 
„ P raw d y” K r a k ó w . 
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D O H4 R O L N I C Z Y
rsstęprtw o proscieiowsklel fabryki maszyn rolniczych F. Wlchterleso

NOW Y s ą c z ,  u l .  H O F M ą N O W lj, L. 1 .
poleca: Kieraty kryte 1- i 2-konne W ichterlego 7 Z. I  Młocarn e 
kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kółkach przewozowych, 
słynne 1 M. R. 18 wichterlego.- -  Młocarnie ręczne L. M. K. Wich- 
terlego. Przystawki uniwersałne. Kompletne garnitury inlocarniaiie 
z pasami skórzantm i Wichterlego. Młynki dc czyszczenia zboża kra­
jowe. Sieczkarnie ręczne i kieratowe. UWAGA: Cenników niew ysy- 

* 'amy. — Zaraz zamówić i zadatkować bo zapasy na wyczerpaniu.
N-ndsredł transport pługów ! ku’tywatoró'v czeskich. 

Udzielamy kredytu rzetelnym gospodarzom.

H u r t ó w  n a  i c z ę ś r o w a
sorzedeź towarów bławatnyoh 

m m  Ś O L T Y S J M 5 - K A
(b. bierown. Związku Kółek Rolniczych)
K r s k e w ,  k y n e k  € ł8 % n jj  2 6 , 

i r r
\ ’ó g  uL Wl&hei).

f $ a d e s z : y :
Płótna białe od 185 Alk, kolor, cd 143 Mk, 
Zeiji pojedyncze oa 175 Mk, Infety pri­
ma od 185 Mk, Chustb! do okrycia i t.a 
głow ę, Pledy, Kloty, Oxforfy, Bąr.rni“l  
Pończochy, Skarpetki, Sznurowadła ni* 
ciańe, Bntysży i  materye bawerai2ne po­
dwójne od 145 Marek za m etr i inue

Ł̂jpnwwif: Ttaj* redaktor? Kard Zwoliński 
Drtóiałtóa Jf&awife* ul. Stolarski

^Wydawca: Katódii $p&£p 
& p o t tm m m  U e t o  T it o


